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OR.0012.4.1.2012

P r o t o k ó ł  Nr 1/12
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego 
w dniu 4 stycznia 2012r. w godz. od 1200 do 1320.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Grzegorz Wirkus
3. p.Marian Rogenbuk

4. p.Renata Dąbrowska
5. p.Gabriela Wegner
6. p.Józef Skiba
7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Marek Szmaglinski

9. p.Edward Gabryś
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Szczepański
- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:
1. p.Jarosław Świerczewski
- Pracownia Projektowa „ARCHITECTONICA II”

2. p.Kamila Steinke-Libera
- Pracownia Projektowa „ARCHITECTONICA II”

3. p.Jan Burglin


- Projektant

4. p.Andrzej Gąsiorowski
- Przewodniczący SMO Nr 9

5. p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej
6. p.Beata Topka-Kosecka
- Podinspektor Wydziału BI

7. p.Magdalena Wlazłowska
- Inspektor Wydziału BI
8. p.Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału BI

9. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

10. p.Marek Czajka

- Pełnomocnik Burmistrza Miasta
11. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

12. p.Jerzy Erdman

- Portal internetowy chojnice24.pl
Osoby wymienione w punktach 1-7 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Koncepcja zagospodarowania targowiska miejskiego

przy ulicy Angowickiej w Chojnicach.

2. Koncepcja zagospodarowania Placu Piastowskiego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.
Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – tak, jak się umawialiśmy na posiedzeniu w dniu 14 grudnia, na dzisiejszym posiedzeniu mamy ostatecznie zaopiniować projekt dotyczący przebudowy targowiska miejskiego. Tak się składa, że prawie wszyscy uczestniczyliśmy w poprzednim posiedzeniu, temat jest znany i nie będę go szerzej przybliżał, chcę tylko przypomnieć, że według projektu przedłożonego przez Pana Jarosława Świerczewskiego koszt przebudowy byłby zbyt duży i ustaliliśmy, że Pan Jarosław przedstawi koncepcję ewentualnego etapowania tego tematu i skosztorysuje to, żeby była możliwość „łyknięcia” tego.
Pan Jarosław Świerczewski – kontynuując to, co już poprzednio rozmawialiśmy, my nie będziemy już dzisiaj przedstawiać tej koncepcji, bo ona się generalnie nie zmieniła. Ona się delikatnie uprościła, jeżeli chodzi o pokrycie dachu, bo nie jest już żelbetowe, a jest stalowe, czyli chodziło nam o zejście z kosztów, tak krótko mówiąc. Oczywiście podzieliliśmy, tak, jak była sugestia, całą tą inwestycję na dwa etapy, mamy graficznie przedstawione to, co wchodziłoby w zakres pierwszego etapu – w załączeniu oraz takie wstępne szacunkowe wyliczenia tych wszystkich kosztów, nie są one na zasadzie kosztorysów, czy przedmiarów – w załączeniu.
Tak, że teren utwardzony wraz z zielenią, z drogami, z krawężnikami i z materiałem polbrukowym semmelrock, zostawiliśmy ten materiał lepszej jakości, bo okazuje się, że tam różnica w cenie, ale 
z tego jeszcze będziemy mogli schodzić, natomiast trzymamy się w cenie, tak chcę powiedzieć, tam różnica jest 30 zł na metrze kwadratowym. Mamy podzielone, jest to w zasadzie 40% tego terenu, 
o którym mówiliśmy pierwotnie, czyli te 4.800 metrów, to jest ten 100% teren. Tak, jak poprzednio mieliśmy, był to rząd ponad miliona, tak w tym pierwszym etapie mówimy o kwocie 407.000 zł, zaokrąglamy do 410.000 zł, ceny, które będę podawał, są wszystkie cenami netto. 
Budynek szaletu zostaje nam jako realizacja w pierwszym etapie wraz z wyposażeniem, cena netto oczywiście jest 150.000 zł. Potem mamy wiatę, bo teraz w związku z tym etapowaniem mamy nie jedną dużą wiatę, tylko mamy dwie identyczne i jedna wiata w tej konstrukcji delikatnie odchudzonej, jeszcze tak sobie wejdę w słowo, bo mamy już wyniki badań geologicznych i to też mamy uwzględnione, koszt tej wiaty jest w granicach 240.000 zł. Do tego dochodzą instalacje ziemne 
w postaci kanalizacji deszczowej odwadniającej samą wiatę, kanalizacji deszczowej odwadniającej teren, przyłącze wody do budynku sanitariatu, przyłącze kanalizacji tłocznej do tegoż budynku, monitoring, przyłącze energetyczne i to jest rząd wielkości około 180.000 zł, przepraszam, bez monitoringu i monitoring tego pierwszego etapu przy założeniu, że mamy trzy kamery, to jeszcze będzie uzgadniane ze Strażą Miejską, ale my w założeniach mamy przyłącze, bo jest w miarę blisko, ale trzeba będzie niestety przepust robić i nawiercać się w światłowód, bo te rzeczy nie były przewidziane w trakcie realizacji monitoringu Parku. Monitoring liczymy w granicach 80.000 zł przy tych założeniach, które mamy na dzisiaj. Trzymamy się ogółem w granicach 1.100.000 zł netto.
Drugi etap jest droższy troszeczkę z uwagi na to, że mamy więcej terenu do zagospodarowania, ale nie mamy już ani budynku szaletu, mamy częściowo monitoring, nie mamy tych przyłączy, czyli 
w drugim etapie byłoby w granicach 70% terenu do wykonania, jedna wiata plus reszta monitoringu i reszta instalacji w ziemi oraz oświetlenia. To jest też w granicach 1.100.000 zł.

· Radny Stanisław Kowalik – ja rozumiem, że w tym drugim etapie również ta kostka, która będzie założona w pierwszym etapie, to również w tym drugim etapie zostanie założona, czyli asfalt obecnie istniejący zostanie zupełnie zerwany.

· Pan Jarosław Świerczewski – oczywiście tak. Posadzka cała by delikatnie uniosła się o 10 cm ze względu na te stopnie, które są przy tych sklepikach, one są dosyć wysokie i chcielibyśmy to trochę zniwelować.

Tak, że my na dzisiaj w zasadzie, żeby nie przedłużać tego, zostawiamy te dwie rzeczy, czyli przedstawienie graficzne i szacunkowe wyliczenia.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy realizacja tego pierwszego etapu nie naruszałaby istniejącej wiaty stalowej?

· Pan Jarosław Świerczewski – nie naruszałaby, mamy tak podzielone wiaty, że one się w zasadzie narożnikami stykają.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – narożnikami się stykają i ta wiata stalowa istniejąca by pozostała i do realizacji w drugim etapie.

· Pan Jarosław Świerczewski – my mamy to wstępnie w opisie przygotowane, że ta wiata oczywiście zostaje jako zadaszenie do drugiego etapu, do rozbiórki jest docelowo po wykonaniu drugiego etapu.
· Dyrektor Jacek Domozych – może jeszcze jakaś wizualizacja etapowo w tej chwili, chodziłoby o to, żeby stworzyć rysunek elewacji przy założeniu realizacji pierwszego etapu od właściwie ogniw fotowoltaicznych z tego mostku mniej więcej i jak to będzie wyglądało, bo tutaj to połączenie starego i nowego na pewno jest trudne i taki widok pewnie dobrze byłoby widzieć przed realizacją tego, to po pierwsze. Po drugie, myśmy się zastanawiali nad pociągnięciem tej wiaty dalej i rozbiórką częściowo tej starej, ale powiem szczerze, że się boimy, że jak ruszymy tą starą wiatę, to może się okazać, że ona się może przewrócić przy takich wiatrach, jak dzisiaj są. Jeżeli to w tej chwili stanowi jakąś tam całość, która stoi przecząc prawom fizyki, to stoi, ale jak się to ruszy, to obawiam się, że mogłoby się coś stać, w związku z tym postanowiliśmy, że te wiaty jakby się będą stykały na dzień dzisiejszy.

Mam jeszcze pytanie, co z tym terenem obok?
· Pan Jarosław Świerczewski – w pierwszym etapie ten teren nie jest objęty. Jeżeli ten wstępny kosztorys, który my mamy przygotowany, faktycznie potwierdzi się, a mamy widełki w granicach 1.300.000 zł netto, czy brutto?

· Dyrektor Jacek Domzych – w budżecie mamy, o ile się nie mylę, 1.370.000 zł, z tym, że tam jest też cena tego opracowania, to obracamy się w kwocie, jeśli chodzi o wartość inwestycji, budowlaną część, bo jeszcze jakiś inspektor się pojawi, czy jakieś inne koszty, to mamy w granicach 1.300.000 zł i wydaje mi się, że żeby zachować jakiś porządek, to tą działkę z tym składem powinniśmy zrobić, bo to będzie wyglądało dosyć brzydko jeżeli zrobimy nowe murki od tej strony, a ten kawałek zostanie, tym bardziej, że w zasadzie tam jest utwardzenie i być może wystarczy tylko na tym, co jest, położyć kostkę.

· Pan Jarosław Świerczewski – jeżeli uda nam się jakby utrzymać w tych ramach finansowych, to jak najbardziej, ja nie widzę jakby potrzeby kolejnego spotykania się i uzgadniania, czy tak, czy nie.
· Dyrektor Jacek Domozych – dzisiaj dobrze byłoby to wiedzieć, natomiast kosztorysy budowlane mają to do siebie, że dopiero przetarg pokaże, co to jest warte, czy to jest realna wartość, czy po przetargu w związku z tym całym głodem na rynku spadnie ta wartość, czy też wskaźniki, jakie zostały przyjęte do tego kosztorysu są na tyle i rzeczywiste, że jest to wartość, która zostanie utrzymana. W każdym razie nie wiem, ale takie wyłożenie tego parkingu, to ile on będzie miał metrów?

· Pan Jarosław Świerczewski – około 350.

· Dyrektor Jacek Domozych – to można tu liczyć do 100 zł za metr.

· Pan Jarosław Świerczewski – myślę, że gdyby było już słabo finansowo, to przecież możemy zrezygnować z tej kostki semmelrock, uzyskamy około 30 zł na metrze, co już nam da pewną kwotę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wspominał Pan Dyrektor o tym, że ma być droga dojazdowa od strony ulicy Parkowej do Zespołu Szkół Katolickich, czy ona jest w tym opracowaniu?

· Dyrektor Jacek Domozych – jest.

· Radny Marian Rogenbuk – tutaj ważne jest, żebyśmy się zmieścili w tych kwotach netto, dlatego że to będzie brutto około 1.200.000 zł plus pozostałe wydatki i da to nam 1.350.000 zł. Przetarg wszystko pokaże, bo jeżeli w wyniku przetargu uda się zaoszczędzić, to pewnie i ten kawałek, o którym była mowa uda się wykonać.

· Dyrektor Jacek Domozych – ja bym jednak apelował, abyśmy rozważyli możliwość wrzucenia od razu tego parkingu, bo moim zdaniem jeżeli my tego parkingu nie zrobimy, to ta cała robota będzie na nic, bo będzie widać tą brzydką działkę. Jeżeli przerwiemy ten asfalt, w jakimś miejscu go wytniemy i położymy nowy polbruk, to jakoś to się będzie komponowało, natomiast ta działka, kto nie widział niech zobaczy, będzie wyglądała tragicznie. W tej chwili jej tak nie widać, bo od ulicy Parkowej targujący mają te swoje parasole rozstawione, tam jest teren nieutwardzony i to wygląda, jak wygląda, natomiast jak zrobimy to porządnie, to na pewno będzie to widać, a jeżeli to jest kwota rzędu 30.000 zł utwardzenie to myślę, że należałoby to od razu też zrobić.
· Radny Stanisław Kowalik – żeby się już tutaj upewnić, czy też rozwiać wątpliwości, jakie się mogą zrodzić w niedługim czasie. Ja rozumiem, że ta kwota, która została w tej chwili zaprezentowana na dwa etapy, mówimy o 1.075.000 zł oraz 1.100.000 zł w drugim etapie, ona nie odbiega od pierwszej zaprezentowanej koncepcji, którą mieliśmy trzy tygodnie temu, jeśli chodzi kwotowo?

· Pan Jarosław Świerczewski – ona delikatnie w dół zeszła, bo zmieniliśmy trochę konstrukcję wiaty, odchudziła nam się konstrukcja, trochę mniej stali weszło, mamy już wiedzę na temat tego fundamentowania i tam też trochę zeszło.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję taki oto wniosek, że przedstawiona koncepcja etapowania przebudowy targowiska przy ulicy Angowickiej odpowiada założeniom z jedną taką uwagą, żeby w miarę możliwości finansowych objąć również teren po byłej składnicy opałowej między targowiskiem a sklepem ogrodniczym „Herbirol” i zarekomendować przyjęcie tego projektu Burmistrzowi.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej rekomenduje przyjęcie przedstawionej koncepcji etapowania przebudowy targowiska przy ulicy Angowickiej z uwagą, aby w miarę możliwości finansowych przebudową objąć również teren po byłej składnicy opałowej między targowiskiem a sklepem ogrodniczym „Herbirol”.
- 9 za (jednogłośnie).
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę tylko to skonkludować takim stwierdzeniem, że jeżeli będziemy mieli wkrótce tak piękny Park, to rzeczywiście istnieje pilna potrzeba, aby ten teren również korespondował z zupełnie zmienionym wystrojem Parku 1000-lecia.
Ad. 2
Przewodniczący Antoni Szlanga – jak sobie przypominamy, te prace nad opracowaniem koncepcji zagospodarowania Placu Piastowskiego trwają już od jakiegoś czasu, są one dość daleko zaawansowane, Pan Dyrektor Domozych zabezpieczył obecność tutaj projektanta, witam Pana inż. Burglina, który przedstawi koncepcję zagospodarowania Placu Piastowskiego.
Dyrektor Jacek Domozych – nie dalej, jak wczoraj robiliśmy przed tym spotkaniem spotkanie 
z Miejskimi Wodociągami, z jednej strony jako z zakładem, który się mieści przy tym Placu, a także zakładem, który odpowiada za stan kanalizacji sanitarnej i właściwie od tego miesiąca w jakiś tam sposób deszczowej, bo jak za chwilę Pan Burglin przekaże, który jest projektantem branży sanitarnej, nie ma tutaj drogowca, ale też pewnie o tej branży tutaj coś powie, bo ona się wiąże również z tym Placem Piastowskim, bo jak się okazuje, to sprawa Palcu Piastowskiego nie jest taka prosta, a to poprzez właśnie sprawy związane z odwodnieniem i wczoraj my ten temat zapisaliśmy, że Wodociągi zbadają stan kanalizacji deszczowej odprowadzającej wody z Placu Piastowskiego, żeby wydać wiążącą opinię, czy ta przebudowa tegoż Placu zapewni właściwe odwodnienie. Oglądamy w tej chwili jak wygląda Plac Piastowski, w stosunku do całych Chojnic całkiem nieźle po opadach, są gorsze miejsca, ale skoro mamy budować nowy Plac Piastowski, to musimy coś z tą wodą opadową zrobić. To jest jeden temat i jakby trudny do załatwienia tak ad hoc.
Druga sprawa to jest również ulica Boczna i właściwie jej wyższa ranga związana z dojazdem tą nową częściowo projektowaną ulicą do przedszkola oraz terenu, który objęty jest planem zagospodarowania przestrzennego z przeznaczeniem pod zabudowę, z tego, co wiem, docelowo wielorodzinną, tam ma powstać blok i to też musimy uwzględnić. W związku z tym pozwoliłem sobie dzisiaj przedstawić ten problem Placu Piastowskiego, dobrze, że jest też Komisja Budżetu, bo to też okazuje się, że nie jest taka wcale jasna, prosta i oczywista sprawa.

Pan Jan Burglin – zaczynając od trudniejszego tematu, ale tak pokrótce, to kwestia odwodnienia tego terenu niezależnie od budowy parkingu. Cała ulica Prochowa do góry nie posiada odwodnienia. Odwodnienie jest na wysokości hotelu i jest włączone do systemu kanalizacji miejskiej, ale jak widać na załączonych zdjęciach jest to dość problematyczne, bo to odwodnienie odbywa się 
w dłuższym czasie, jest to możliwe, natomiast w momencie ulewnych opadów dzieje się to, co akurat udało nam się uwiecznić na zdjęciu, bo akurat projektant drogowy mieszka w bezpośrednim sąsiedztwie i ma z tym notorycznie problem, stąd też między innymi w momencie, gdy otrzymaliśmy zlecenie na opracowanie parkingu, zaczęliśmy rozważać w ogóle kwestię odwodnienia tego terenu. Wiadomo, że w ulicy 14 Lutego mamy kolektor deszczowy, który był not abene poszerzany, to znaczy poszerzany, jego długość była zwiększana w kierunku ulicy Fatimskiej z możliwością ewentualnie przejęcia ulicy Waryńskiego. To jest realizowane w ramach modernizacji ulicy 14 Lutego i ten temat nie dotyczy w zasadzie budżetu miasta, pośrednio może dotyczy w sensie takim, że jest to inwestycja współfinansowana, natomiast nie jest bezpośrednio związana z tym tematem budowy parkingu.
W trakcie realizacji udało nam się też wyprowadzić jakieś sięgacze do przyszłej kanalizacji deszczowej, która by miała mieć miejsce w tym terenie. Znajduje się na tym terenie również drugi kolektor, który według naszej wiedzy biegnie wzdłuż ulicy tej starej Szpitalnej, na niektórych planach jest zaznaczona jako Szpitalna jeszcze przed budową ronda, jednak stan techniczny tego kolektora jest bardzo zły i powoduje to, że właśnie nie odbiera to w całości tego, co spadnie w tym terenie.
W związku z tym, że oczywiście możemy włączyć cały układ do kanalizacji deszczowej 14 Lutego, jednakże nie rozwiązuje to problemu dalszej rozbudowy w kierunku Alei Brzozowej, jak i również w żaden sposób nie rozwiązuje odwodnienia tego terenu przyległego, o którym Pan Dyrektor mówił, że jest planowany pod inwestycję. Ze znajomości tematu wiemy, że tam w Parku 1000-lecia gdzieś tam w dalszej części są rowy zbierające wody deszczowe zarówno z ulicy Grunwaldzkiej, jak i w ogóle z tych terenów, zmeliorowane to jest do jednego rowu i później tam wprowadzone do głównego kolektora. 

Stąd też nasza sugestia, że warto by było w momencie tej inwestycji rozważyć możliwość wyprowadzenia głównego kolektora, który szedłby do zrzutu do rowu w Parku 1000-lecia. Oczywiście to jest poza naszym zadaniem, wydłuża czas inwestycji, są z tym dość znaczne problemy, natomiast umożliwia w perspektywie odwodnienie tego terenu bez żadnego większego problemu. Oczywiście nie jest to za darmo, nie jest to bez żadnych kosztów. W momencie, gdybyśmy tutaj zaproponowali to rozwiązanie odwodnienia, stwarza nam się możliwość odwodnienia również tych terenów inwestycyjnych i tej drogi, która w przyszłości ma obsługiwać przedszkole. W drugą stronę możemy 
w perspektywie planować rozbudowę ulicy Prochowej, odwodnienie ulicy Prochowej, bo tak, jak wspomniałem, jak widać na zdjęciach, w zasadzie cała ulica do końca nie ma żadnych wpustów 
i cały ten spływ aż od Alei Brzozowej po prostu takim wielkim rynsztokiem sobie płynie aż do tego najniższego punktu, który jest przy wjeździe do Wodociągów. Często Państwo tamtędy pewnie jeździcie i znacie ten obrazek nie tylko ze zdjęć. Czyli tu istniałaby możliwość dalszej rozbudowy kolektora aż do samego szczytu ulicy i ja uważam, że istniałaby możliwość odwodnienia ulicy Waryńskiego, tutaj mamy troszeczkę rozbieżne zdania z Wodociągami, gdyż Wodociągi uciekają się od tego, żeby lokalizować każde kolektory w terenach prywatnych, natomiast tu nie ma bezpośredniego połączenia przez tereny należące do miasta z ulicą Waryńskiego, ale sądzę, że można by było to na zasadzie służebności uzyskać takie przejście, na pewno tak, ale daje nam perspektywę tego, że Waryńskiego i Prochową mamy załatwione. Czyli jest ten temat tego jak gdyby skrawka aż do ronda, tam Aleja Brzozowa, 14 Lutego mamy w całości załatwione z możliwością separacji ropopochodnych i piasków Parku 1000-lecia gdzieś tam w trenach dla nas dogodnych, żeby istniała możliwość czyszczenia tych urządzeń.
Dodatkowym atutem jest to, że udrażniamy ten teren i w przyszłości możemy odwodnić tą ulicę, gdyby ona była faktycznie potrzebna dla potrzeb przedszkola, a takie słyszę plany już są. Natomiast w pierwotnym założeniu było, że po prostu tu robimy wpusty, zbieramy i wchodzimy do 14 Lutego. Jednakże już pojawiają się pewne problemy, że przy rondzie już nieraz jest podtopienie, niewiadomo, bo tu też, ja nie mam takiej wiedzy, czy to wynika z przekroju, który dalej odbiera, czy z ilości wpustów, bo Prezes Klemann mówił, że jest to kwestia wpustów, ale to jest temat do rozważenia 
i w dalszej perspektywie rozstrzygnięcia. Natomiast to jest jeden temat związany z myśleniem perspektywiczniejszym odnośnie odwodnienia tego całego terenu.
Jeżeli chodzi o drugi temat związany z układem komunikacyjnym, to chodziło o uporządkowanie tego terenu w związku z odcięciem wyjazdu z Gazowni, bo w tej chwili przy remoncie 14 Lutego był wyjazd z Gazowni naprzeciwko ulicy San Carlos, który został zgodnie z projektem odcięty, był wyjazd jeszcze z parkingu bezpośrednio przy wyjeździe Prochowej i również był wyjazd na wysokości hotelu „Piaścik”. Dzisiaj w układzie komunikacyjnym 14 Lutego wyjazd jest tylko jeden, bo wiadomo, że zarządca drogi dąży do tego, żeby skrzyżowań, które mogą powodować kolizje, było jak najmniej, stąd też jak gdyby zebranie tego całego ruchu wewnętrznego w jednym miejscu i wyprowadzenie na ulicę 14 Lutego. Pod względem ulicy 14 Lutego jest to na pewno rozwiązanie korzystne, bo ma jeden punkt węzłowy, natomiast w układzie komunikacji tego, gdzie mamy wyjazd 
z Wodociągów, wyjazd dzisiaj z Gazowni w określonym miejscu, plus parking, plus ulica Prochowa i hotelik, to jest to nagromadzenie po prostu dość dużego ruchu samochodowego, jeszcze należy wspomnieć, że to jest miejsce często odjazdu autobusów z kolonistami, czy innymi wycieczkami
z terenu Szkoły Podstawowej Nr 1 i Nr 2, również innych grup zorganizowanych. To powoduje jakieś tam komplikacje i mamy tutaj kilka wersji tego rozwiązania – w załączeniu.
Wariant I nie uwzględnia ruchu autobusowego, możliwości parkowania autobusów dla potrzeb załadunku, wyładunku dzieci na wycieczki. Była dyskusja, że w zasadzie najsensowniejszym miejscem byłaby ulica Okrężna, gdzie parkingi i wszystko jest przygotowane pod to, żeby tam taki ruch się odbywał.
Wariant II – tutaj on jest zbliżony do tego, co było, jest natomiast wprowadzona zatoczka autobusowa, która pozwala wjechać autobusom, zaparkować i nie zawracać, tylko jechać już poprzez Aleję Brzozową. Oczywiście następnym elementem, który jak gdyby zmienia cały układ komunikacyjny, jest kwestia podejścia do Zakładu Gazowniczego. Pierwotnie Zakład Gazowniczy miał wyjazd aż do ulicy San Carlos od krzyżówki, w związku dzisiaj z odcięciem należy rozważyć inną możliwość. Jeżeli mówimy o tym, że ta droga ma się stać później drogą jakąś tam w priorytecie znaczenia komunikacji, to proponujemy rozwiązanie komunikacji Zakładu Gazowniczego na tą już przyszłą docelową drogę. Oczywiście jest to jakieś utrudnienie, bo mamy troszeczkę zakrętów, mamy jak gdyby dużo załamań, Gazownia twierdzi, że pojazdy takie gabarytowe, duże, to sporadycznie do nich przyjeżdżają, natomiast też by chcieli, żeby to było dla nich korzystne, żeby nie było aż tyle zakrętów. Niestety, układ lokalizacji tego tam w głębi biurowca powoduje to, że jednak on musi gdzieś dostać się do ulicy Prochowej, bo do 14 Lutego nie można.
Wariant III – tutaj układ górny w zasadzie pozostał bez zmian, natomiast układ przed hotelem się zmienił, że jest na zasadzie takiej, iż autobus wjeżdża i zawraca, staje w określonym miejscu i następuje załadunek, natomiast miejsc jest znacznie mniej parkingowych. Następnie wyjeżdża i może kierować się bądź na obwodnicę, bądź na rondo.

Wariant IV – jest tutaj tylko inna lokalizacja, zakładaliśmy, że z parkingu mogą wyjeżdżać, ale też niekorzystne to jest, bo wyjazd jest na łuku i ten ruch nie gwarantuje pełnego bezpieczeństwa, bo nie zawsze ta widoczność będzie, chociaż ten ruch odbywa się w jedną stronę, natomiast jest zawsze ta druga strona. Można w ogóle zrezygnować z tego parkingu, bo byłoby niekorzystne z punktu widzenia na pewno hotelu, natomiast poprawiłoby sytuację bezpieczeństwa.
Wczoraj w zasadzie w trakcie dyskusji z Wodociągami i z Gazownią padła propozycja budowy ronda w tym miejscu. Rondo w jakiś sposób ułatwiłoby wyjazd z tych instytucji, natomiast jest tam tak mało miejsca, żeby zlokalizować to rondo. Następnie odcinek między krzyżówką a rondem byłby bardzo wąskim gardłem, gdyż osoby skręcające i czekające na wjazd na rondo blokowałyby ten odcinek, praktycznie cztery samochody blokują cały układ i już blokują 14 Lutego, stąd my do końca nie mamy przekonania, jest to na szybkiego zrobiona propozycja jak gdyby lokalizacji małego ronda, natomiast znacznie ułatwia komunikację z kierunku Gazowni i Wodociągów. Co prawda jest też taka informacja zarówno z Wodociągów, jak i z Gazowni, że te gabarytowe pojazdy to też byłby znowu problem z wjazdem do Wodociągów. Nie są one aż tak częste, raczej jest to składowane 
w innych miejscach niż bezpośrednio na bazie, bo jeżeli to jest inwestycja, to jest gdzieś na budowie składowane, jednak pojedyncze przypadki zdarzają się, że przyjeżdża się do bazy.
Są to warianty, które mamy na dzień dzisiejszy do zaproponowania.

Pan Dyrektor prosił również o wstępną analizę kosztów, oczywiście to jest naprawdę bardzo ogólne, szacujemy, że budowa układu bez ronda kształtuje się na poziomie 570.000 zł brutto. Oczywiście przetargi zweryfikują tą kwotę i rozwiązanie docelowe da kwotę jakąś wyliczalną, natomiast dzisiaj jest to na zasadzie powierzchni, wskaźników, czegoś takiego. W przypadku budowy ronda byłoby to od 30 do 50.000 zł droższe rozwiązanie. Dodatkowo jeżeli mówimy o odwodnieniu ulicy między Gazownią a Wodociągami, wybudowanie kolektora wiąże się zarówno z wybudowaniem kolektora Ø400 o długości około 160 metrów, dodatkowo  jakichś studzienek, to już tradycyjnie, ale jeszcze separatora piasku i ropopochodnych. To szacujemy, że na dzień dzisiejszy jest to koszt na poziomie 90.000 zł, ale to też bardzo uproszczona, przybliżona wycena, bo od wczoraj dopiero na ten temat dyskutowaliśmy, to się zrodziło w trakcie opracowywania koncepcji, którą chcemy odwadniać ten cały teren.
· Dyrektor Jacek Domozych – tutaj pojawiło się dużo tematów i właściwie pierwsza sprawa to jest taka, ma powstać zespół parkingów z parkometrami o do tego, rozumiem, wszyscy są zgodni, bo nie wiem, jak daleko Komisja jest wprowadzona w temat.
· Radny Marian Rogenbuk – parkowanie płatne ma być na tym, co powstanie, czy także i na tym, co już jest?

· Dyrektor Jacek Domozych – na całości ma być parking płatny na Palcu Piastowskim, w tej części, łącznie z hotelem, takie są założenia.

· Radny Marian Rogenbuk – pytam o te miejsca parkingowe, które dzisiaj już istnieją.

· Dyrektor Jacek Domozych – nie. To jest jeden taki problem, który chyba trzeba przegłosować nawet.

Druga sprawa to handel, że tego handlu nie będzie, czyli właściwie jednego punktu handlowego, który ma możliwość przeniesienia się na lewo lub prawo, bo z jednej strony jest działka Gazowni, po drugiej stronie jest działka, gdzie z tego, co wiem, to rozmawiał z właścicielem ten Pan i te rozmowy trwają, można się tam przenieść, w tej chwili będzie tam przejście dla pieszych właśnie przy skrzyżowaniu z Prochową.
Trzeci temat to jest odwodnienie i tutaj ustaliliśmy coś takiego, że chyba do 13-tego Wodociągi odpowiedzą nam, po badaniu tych kolektorów deszczowych, czy budowa parkingu na Palcu Piastowskim złapie to odwodnienie, ale w części tylko, bo jeżeli tutaj zwrócimy uwagę na to, co mówił Pan Burglin, to my myślimy tutaj o przygotowaniu do odwodnienia kolejnych dróg powiatowych, tu mówię dróg, nie drogi, bo oprócz Prochowej również ulica Brzozowa nie ma właściwie wpustu żadnego, są wpusty dopiero przy Parku 1000-lecia, a tak nie ma żadnego wpustu, w związku z tym to mogłoby również służyć rozbudowie kanalizacji deszczowej we wszystkich drogach powiatowych pozostałych. W kontekście tego być może należałoby rozważyć przy projektowaniu tegoż parkingu wykonanie odcinka kanalizacji deszczowej, który może byłby niedrożny póki co, ale nie wymagałby później jakichś prac związanych z ryciem tego, co byśmy zbudowali. To pewnie byłby odcinek od tego zakrętu w ulicę Boczną do hotelu „Piaścik”, taki kolektor, bo on by musiał mieć inną średnicę pewnie i inną głębokość, on nie byłby związany z bezpośrednim odwodnieniem. Jeżeli mielibyśmy coś takiego rozpatrywać, to pewnie w tym kierunku.
· Pan Jan Burglin – moja sugestia wczoraj była taka, że on by odwadniał, bo ten układ pozostałby, tylko tyle, że tu by był podtopiony i my byśmy go wpinali do 14 Lutego już kolektorem, który w przyszłości odprowadzałby wody w drugą stronę, byłby kontr spadek, czyli w przeciwną stronę by woda płynęła, natomiast przy podtopieniu ona by się…
· Dyrektor Jacek Domozych – tak, ale nie byłoby to prawdziwe odwodnienie Placu, za rok, dwa, w momencie wybudowania, a do tego czasu należałoby się temu bacznie przyglądać ile tego piachu tam spływa i cały czas konserwować, żeby się nie zapychał. Nie byłby to prawdziwy kolektor deszczowy. To jest jakby następny kierunek i trzeci to jakaś decyzja dotycząca tych autobusów, bo na pewno temat wróci, ja tam codziennie przechodzę do pracy w jedną i drugą stronę, widzę, że te autobusy tam często stoją i czy my chcemy zostawić tą zatokę dla autobusów, czy nie? Zostawiając to miejsce dla autobusów musimy sobie zdać sprawę również z tego, że autobus akurat na ulicy Prochowej jest urządzeniem niewskazanym, to jest właściwie ulica dla samochodów osobowych. To rondo też się nie wzięło znikąd, jak sobie spojrzymy na to skrzyżowanie, te osie wszystkie, które się schodzą, to ja sobie tego ruchu tam, powiem szczerze, nie wyobrażam, jak on będzie przebiegał w tej chwili, skoro on będzie dwa, trzy razy większy, niż jest w tej chwili i jeszcze te autobusy się nałożą, bo w tej chwili autobus sobie wjeżdżał 
z 14 Lutego, stawał, nie było problemu, ale on tu musi się poruszać wokół, w związku z tym naprawdę to jest poważna sprawa, czy nie należałoby się wyprowadzić na tą ulicę Okrężna, gdzie wszystko właściwie jest zbudowane po to i przygotowane są dwie zatoki, gdzie ten autobus może sobie bezpiecznie stanąć, a w dzisiejszych czasach podwieźć dziecko kawałek dalej, to chyba nie jest problem. Tutaj musimy wiedzieć, czy nam jest potrzebna ta zatoka.
Właściwie jakby ostatni element, to zamykanie a nie mnożenie wyjazdów na ulicę Prochową, czyli w tym przypadku my rozmawialiśmy wczoraj, że od ulicy 14 Lutego skrzyżowanie z Prochową z jednej strony ten chodnik, który jest mniej więcej na miejscu tej budy, która jest w tej chwili, to byśmy mieli pozostawiony ten chodnik i z drugiej strony też byśmy chcieli zrobić chodnik, który by właściwie przebiegał aż do hotelu, ale wzdłuż ulicy Prochowej i żadnych wjazdów i wyjazdów, które tutaj w tym przypadku akurat w tej, czy tamtej wersji mnożą nam niebezpieczeństwo ruchu na tym odcinku, czyli mamy na krótkim odcinku wjazd z ulicy Bocznej, bo to też nie będzie tylko parking, ale ta ulica Boczna połączona z parkingiem, Wodociągi, ulica Prochowa i jeszcze hotel.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam pytanie, czy ta ulica wyjazdowa do ulicy 14 Lutego jest planowana z lewoskrętem?

· Pan Jan Burglin – nie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jakie są stosunki właścicielskie na tej planowanej drodze między posesją Wodociągów a Gazownią?

· Dyrektor Jacek Domozych – to właściwie cały teren jest miejski, albo prawie cały, jest plan miejscowy w trakcie opracowania, z którego wynika, że trzeba będzie wejść jeszcze na kawałek gruntów Gazowni na przykład, bo szerokość tej drogi docelowa powinna mieć około 8 metrów minimum, a w tej chwili w okolicy Wodociągów ta szerokość to 5 metrów. Natomiast ta działka wzdłuż Gazowni, ten początek, ona jest już wykupiona przez nas, ona ma szerokość w granicach 7,5 metra. Cała droga ma przebieg publiczny, tylko szerokość tej drogi jest w jednym miejscu 15 metrów, w drugim 5 metrów i w związku z tym, żeby uporządkować, to trzeba będzie zgodnie z planem wejść i częściowo wykupić grunty przede wszystkim Gazowni na pewnym odcinku wzdłuż Wodociągów.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – pytanie do Pana Dyrektora, najogólniej rzecz biorąc koszty i to bardzo wstępne oraz skąd pieniądze?

· Dyrektor Jacek Domozych – jeżeli chodzi o koszty, to w budżecie mamy, o ile się nie mylę, 400.000 zł na budowę tego parkingu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy to wystarczy przy realizacji tych dodatkowych zadań dotyczących odwodnienia?

· Dyrektor Jacek Domozych – kolega przedstawił koszty budowy parkingu bodajże na kwotę 570.000 zł brutto przy założeniu niebudowania kolektora deszczowego lub fragmentu tego kolektora i nieuwzględnieniu parkometrów.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – do tego dochodzi instalacja oświetleniowa, która też nie jest uwzględniona.

· Pan Jan Burglin – w naszej kalkulacji jest, bo branża drogowa to jest 410.000 zł brutto, branża sanitarna, odwodnienie, kolektory na terenie parkingu to 90.000 zł i branża elektryczna, oświetlenie 70.000 zł, są to kwoty brutto.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – do tego parkometry 90.000 zł, bo najpierw trzeba na nie środki wydać, żeby potem mogło się zwrócić.

· Radny Marian Rogenbuk – najpierw trzeba parkometry sfinansować, a przychód i koszty 
z tego przychodu będą w przyszłym roku, czyli w 2013, nie w tym.

· Dyrektor Jacek Domozych – możemy tak, jak w przypadku targowiska się zastanowić, czy chcemy realizować tą inwestycję, bo jeżeli chcemy, to możemy się zastanowić, czy jej nie etapować na przykład. Tutaj wydaje mi się, że ulica Prochowa jest naturalnym jakimś takim podziałem, czyli tą część, która jest przy hotelu można sobie, póki co, odpuścić i pewnie byłyby te koszty mniej więcej zbieżne z tym, co mamy w budżecie. Można też założyć dwa etapy, zrobić jeden przetarg i w pierwszym etapie zrobić ten zakres poza „Piaścikiem”, a drugi w przyszłym roku.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest to rozsądna propozycja. Z czego można byłoby zrezygnować, żeby „odchudzić” ten kosztorys? Ja rozumiem, że z tych spraw odwodnienia nie można rezygnować, bo to trzeba realizować przed.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – zasada jest jedna, jeżeli się buduje infrastrukturę drogową, to nie wolno jej odchudzać, tylko trzeba ją poszerzać. Proszę popatrzeć na to perspektywicznie, nie odchudzajmy czegoś, co będzie trzeba potem niszczyć, żeby coś zbudować. Teraz tylko pytanie jedno, skąd na to wziąć pieniądze, żeby to zrobić w takim pełnym zakresie i tu jest problem. Nie mówmy o odchudzaniu, mówmy o tym, że robimy pełną koncepcję zabudowy Placu Piastowskiego, z pełną kwotą, która będzie potrzebna i będziemy się zastanawiać, czy to można podzielić na dwa etapy, czy na jeden etap, ale potem skąd na to znaleźć pieniądze.

· Dyrektor Jacek Domozych – tutaj odchudzić nic się nie da, ale etapować już w tej chwili można, bo te parkingi, które są przy „Piaściku” wyglądają, jak wyglądają pod jakimś dziwnym kątem, ale nic im właściwie, póki co, nie będzie.
· Radny Marian Rogenbuk – zdecydowanie zaprotestowałem na poprzednim spotkaniu, gdzie była mowa o targowisku i kwocie 3.000.000 zł, natomiast tutaj nic nie mówię z uwagi na dwie rzeczy. Po pierwsze, daleko nie ta kwota, bo to jest 1/6 tego, co rozmawialiśmy poprzednio. Po drugie, ja uważam, że należy cały projekt, z zezwoleniem i wszystkim doprowadzić do końca, 
a o etapowaniu ewentualnym będziemy rozmawiać w miesiącu marcu, w kwietniu zdecydowanie, bo zobaczymy, czy zostaną wolne środki z ubiegłego roku, trochę ponad 2.000.000 zł mamy wpisane w obecnym budżecie i być może, że uda się to sfinansować w całości, bo w tym momencie podejmowania decyzji o ewentualnym etapowaniu wtedy trzeba się zastanowić, koszty będą, ta, jak tutaj kolega Burglin mówił, przyjmijmy 600-650.000 zł, bo ja zawsze dmucham na zimne i mówię, że inwestycje o 20% więcej kosztują, nawet jak z przetargu wyjdzie taniej, to później zawsze coś dochodzi, na przykład parkometry i jest kwota wyższa, ale wtedy już można kalkulować, że w przyszłym roku będą z tego dochody i wówczas już można kategoriami ekonomicznymi mówić, dzisiaj trudno. Ja myślę, że po prostu należy zaprojektować w całości, natomiast o etapowaniu będziemy rozmawiać na przykład w miesiącu kwietniu, czy marcu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedno pytanie, jeżeli zostały nam przedstawione cztery, a nawet pięć koncepcji, to ku której koncepcji Państwo się skłaniacie?

· Radny Stanisław Kowalik – to, co zaproponował Dyrektor Domozych, pierwszą koncepcję, która jest w zasadzie w tej chwili chyba prezentowana, ponieważ ona eliminuje tą zatoczkę, która, not abene zresztą zgodni jesteśmy praktycznie wszyscy, że nie jest rzeczą niezbędną, czy potrzebną, ponieważ wyprowadzenie autobusów i skierowanie ich tam później na Plac Emsdetten będzie tutaj jak najbardziej rozsądne, a przez to pozyskujemy dodatkowych kilka miejsc parkingowych, co ułatwi po prostu parkowanie potencjalnych tutaj klientów Wodociągów, czy Gazowni, czy też klientów hotelu, a tym samym pieniądze dla kasy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja uważam, że nie będziemy tego głosować, po prostu przyjmujemy przez aklamację informację o planach zagospodarowania z rekomendacją, aby to kontynuować w pełnym zakresie, co do środków, to okaże się przy kolejnym podejściu do budżetu, natomiast jeżeli chodzi o wybór wariantu, to wydaje się, że fachowcy powinni wypowiedzieć się, który wariant ze względów bezpieczeństwa i ze względów organizacji ruchu byłby najkorzystniejszy.

· Pan Jan Burglin – ja specjalnie przełączyłem w tej chwili na wariant II, oczywiście to, co Pan Dyrektor mówił, kwestia autobusów, jeżeli jest wola taka, żeby wyprowadzić, to uważam, że ten wariant jest najbardziej korzystny, bo daje nam najwięcej miejsc i zwiększa bezpieczeństwo. Wydaje mi się, że ten wariant II jest najbardziej prawidłowy pod względem bezpieczeństwa zarówno włączania się w ulicę Prochową i jak gdyby bufor do wyjazdu ewentualnego na 14 Lutego nam się zwiększa, modyfikacja tego układu ze ścieżką odgradzającą parking, a wyjazdem 
z parkingu przy hoteliku.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wariant I też nie jest zły, ale tutaj musiałby być tylko i wyłącznie zjazd od 14 Lutego do kierunku parkingu, czyli wyjazd tylko i wyłącznie od hoteliku „Piaścik”.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dlatego powiedziałem, że nie będziemy wypowiadali się na temat wyboru wariantu z tego względu, że są fachowcy, którzy określą zarówno przydatność wariantu pod względem organizacji ruchu, jak i bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Dziękuję bardzo.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – mamy tutaj sprawę dotyczącą planu remontów i budowy ulic na rok 2012 i poproszę Dyrektora Rekowskiego o przedstawienie tematu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat jestem po wczorajszej rozmowie z Burmistrzami odnośnie planu remontów dróg i nawierzchni na rok bieżący i padły takie propozycje, aby wyremontować w roku bieżącym ulicę Staszica, to jest odcinek od Skłodowskiej płytami do Rodziewiczównej, następnie aż do Tuwima, czyli wespół przy Zespole Szkół Nr 7 ulicy Staszica. To byłby remont, który zakładałby wymianę nawierzchni, chodników, krawężników, czyli kompleksowy zakres. Jako drugi przetarg pojawiłby się remont ulicy Ducha Św., tutaj w pełnym zakresie jezdnia, krawężniki, chodniki i ulica Kasprzaka, ale tylko i wyłącznie uzupełnienie chodników z rozbiórkowego polbruku z ulicy Ducha Św. Taki zakres remontów został jak gdyby określony przez Burmistrzów, ja w tej chwili już mam wstępne wyceny wykonawców, kosztorys mniej więcej się zamyka w kwocie 1.100.000 zł, ale jest to na razie kosztorys inwestorski, który nie odzwierciedla tego, jakie będą to kwoty. Opracowujemy w tej chwili już dokumentację aby można przygotować przetargi jeszcze w styczniu do ogłoszenia. To są takie dwa przetargi, które by się pojawiły remontowe.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wspominał Pan Dyrektor o projektowanej, czy też planowanej przebudowie ulicy Grunowo.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – taka prośba ze strony Burmistrza była, jednak tych pieniędzy aż tak dużo nie będzie, to jest kwota kosztorysu inwestorskiego w granicach 380.000 zł i sądzę, że ten wydatek nie będzie mógł być. Tutaj Rada dobrze, aby zważyła też, ponieważ to NETTO, które się buduje na ulicy Człuchowskiej, otwiera jak gdyby możliwości takie, że będzie partycypacja akurat firmy NETTO z Urzędem, my materiał, oni robociznę do ich terenu, to jak najbardziej jest dopracowane, natomiast pozostaje taka otoczka zewnętrzna, czy nie należałoby tej inwestycji wzruszyć na tyle, aby zrobić przynajmniej ten chodnik do ulicy Wyszyńskiego, ponieważ tam będzie chodnik i ścieżka rowerowa, która w zasadzie urwie się w połowie długości do Wyszyńskiego. Tutaj ewentualnego kosztu jeszcze nie mamy, dokumentacja jest co prawda w Wydziale Budowlano-Inwestycyjnym, na razie tylko zaakcentowałem Burmistrzowi, że być może gdyby tam się pojawiły jakieś środki dodatkowe, może warto byłoby to pozwolenie budowlane wzruszyć, ażeby chociaż jakiś tam etap tego elementu zamknąć.
Uzyskałem też informacje z firmy „Erplast” na monit Rady Rodziców Szkoły Podstawowej 
Nr 7 i Gimnazjum Nr 3 dotyczący ulicy Człuchowskiej, chodziło o sygnalizację świetlną na przejściu przy skrzyżowaniu z ulicą Asnyka. Takowe zapytanie skierowaliśmy właśnie do firmy „Erplast” z Bydgoszczy, która przygotowała wycenę i wycena jest w granicach 60.000 zł brutto, jest to sama instalacja. Ona jest de facto stała, ponieważ są to słupy stalowe na fundamentach, zasilanie solarowe aby nie ciągnąć dodatkowych przyłączy, również jest uwzględniona turbina wiatrowa i jest to postać taka chodzona, często na drogach wojewódzkich i krajowych się pojawia znak „przejście dla pieszych”, jest to osoba chodząca w trzech pozycjach, jest to dynamiczny znak, który właśnie zasilany jest energią słońca i 60.000 zł to koszt samej tej instalacji.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy jest szansa na to, że takie środki się pojawią w dyspozycji Wydziału?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – póki co nie.

· Radny Józef Skiba – chciałbym tutaj przypomnieć nasze wnioski z końca poprzedniej kadencji i początku tej kadencji przy pełnym poparciu Pana Burmistrza, chodzi o ulicę Sawickiej i Nowotki, z chwilą kończenia Parku 1000-lecia te ulice miały być zrobione i na to pieniądze miały być. Ja byłbym za tym, żeby zamiast przy tym NETTO, co Pan Dyrektor mówił, zrobić najpierw te ulice, bo jak będą wyglądać te ulice, które not abene teraz przy okazji prac w Parku 1000-lecia praktycznie przestały istnieć, Park będzie cudo i tylko do granicy ulicy Parkowej, 
a dalej Sawickiej i Nowotki pozostawimy tak? Zazdroszczę nam wszystkim tego widoku, z którego prasa i nie tylko nie zostawią na nas suchej nitki, a przypominam, że właśnie Pan Burmistrz, jak i wszyscy radni jednogłośnie zgodzili się na to, żeby te ulice były zrobione.
· Dyrektor Jacek Domozych – bardzo dziękuję za ten głos. Te ulice w tej chwili mają już odwodnienie, nowe odwodnienie, którego już nie trzeba budować, nie jest zakończone jeszcze odwodnienie ulicy Nowotki, bo trzeba wprowadzić je do separatora, to będzie zrobione i w ciągu tygodnia, góra dwóch odwodnienie tych dwóch ulic będzie właściwie całkowite i całej Parkowej od Angowickiej do Brzozowej, również Nowotki, częściowo Sawickiej, w związku z tym na Nowotki pozostaje właściwie tylko nakładka do zrobienia, natomiast na Parkowej częściowo również w tym przetargu jest polbruk, w związku z tym zostaje w granicach 150 metrów położenia polbruku i byłaby też ulica Parkowa załatwiona. To nie są duże pieniądze, już z Dyrektorem Rekowskim na ten temat rozmawialiśmy i tutaj na pewno niedużym kosztem możnaby uzyskać duży efekt, tylko pozostaje pytanie kiedy, bo póki co nie mamy zbilansowanych środków dotyczących zakończenia Parku w zakresie połączenia z ulicą Brzozową w całości i teraz czy odnawiać Parkową przed zakończeniem tych robót i potem znowu przy robotach może to być zniszczone, czy poczekać na zakończenie robót, a wiedzę na ten temat będziemy pewnie mieli w marcu najwcześniej.
· Radny Edward Gabryś – ja uważam, jeżeli rozmawiamy o temacie tych dwóch ulic, to one powinny być zrobione razem w terminie, jak będzie kończony Park, bo jeżeli potrafimy sobie dobierać następne ulice, która ma służyć prywatnemu przedsiębiorcy do dojazdu, to uważam, że chyba to jest ważniejsze, gdzie jest nasza inwestycja. Zaczyna się znów następny rok, gdzie dobieramy wszystko, co chwilę coś sobie dobieramy, a zostawiamy to, co powinno być robione według kolejności. Naprawdę w tym roku ja obiecuję, że przy każdej sytuacji będę wetował, tu mówię ogólnie, nie mówię imiennie do Wydziałów, bo lat ileś jestem radnym i rok w rok to się powtarza, budżet ustalony jest budżetem ustalonym, a w ciągu roku 75 nowych inwestycji wchodzi, a te, które były planowane zostają. Dlatego jeszcze raz jestem za tym, żeby te dwie ulice kończyć razem z Parkiem, a nie dobierać żadnych innych ulic, przepraszam, trzy ulice.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję temat zakończyć takim oto wnioskiem, że Komisja pozytywnie ocenia działania dotyczące realizacji remontów ulic wskazanych przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska.

Również proponuję drugi wniosek dotyczący rozważenia możliwości remontu ulic: Parkowej, Sawickiej i Nowotki wraz z terminem ukończenia i oddaniem do użytku Parku 1000-lecia 
w pierwszej kolejności, kiedy pojawią się jakiekolwiek środki.
· Radny Józef Skiba – ja mówiłem, że to ma być zamiast tego, co tutaj Dyrektor mówił, przy tym nowym NETTO.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja zrozumiałem w ten sposób, ponieważ tam jest dokumentacja, to byłoby ruszenie z realizacją projektu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to jest tylko i wyłącznie wzruszenie projektu, natomiast jeżeli chodzi o realizację do zakończenia działki NETTO patrząc od miasta, to jest tylko przydział materiału po naszej stronie, czyli to nie są jakieś wielkie wydatki, natomiast praca, podbudowy 
i inne elementy będą ciążyły na firmie NETTO, a tylko chodzi właśnie o ten pozostały fragment od zakończenia NETTO, tam jest jedna działka przed tym przepustem, do skrzyżowania z Wyszyńskiego. Ja to tylko daję pod rozwagę, czy warto byłoby, to nie jest duży odcinek, tylko tyle, że rzeczywiście, budżet nie jest z gumy, wszędzie małe kawałki, a to jednak generuje wydatki.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy w swoim budżecie Wydziału zabezpieczyliście również środki na nasz udział w realizacji chodnika wspólnie ze Starostwem przy Alei Brzozowej, to, co było przedmiotem wniosku bodaj w ubiegłym roku.
· Dyrektor Jacek Domozych – Starostwo otrzymało od nas dokumentację na tenże ciąg pieszo-rowerowy i z tego, co wiem, jest to w budżecie, w całości na długości Parku bez naszego udziału. Mało tego, oni dokładają się również do tego odwodnienia, bo mamy też spisane porozumienie, do tego odwodnienia, o którym mówiłem wcześniej, czyli ulicy Parkowej i Nowotki, bo to przede wszystkim ich wody opadowe, z ich dróg wpływają do Parku.

· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że tu Dyrektor będzie miał chyba największe pole do przedstawienia koncepcji, ponieważ mówimy o Parku 1000-lecia i przyległych ulicach, które będą zwieńczeniem już zakończenia całej inwestycji, to wyobrażam sobie w ten sposób, że oszczędności, które będą zapewne na przetargach pozyskane, pozwolą na dokończenie tych trzech ulic i tutaj trzeba wszystko zrobić, żeby te pieniądze zagospodarować jako globalnie kończąc inwestycję Parku 1000-lecia łącznie z tymi trzema ulicami, to załatwi problem.

· Radny Marek Szmaglinski – chciałem się zapytać o to oświetlenie ulicy Asnyka, czy będzie robione?

· Przewodniczący Antoni Szlanga – oświetlenie ulicy Asnyka, mówiliśmy o tym, że na ten temat będziemy rozmawiali dopiero w lutym, czy marcu, kiedy będzie podsumowanie budżetowe całości roku, czyli tego tematu nie dotykamy, aczkolwiek wszyscy mamy świadomość tego, że jest to temat ważny.

· Radny Marek Szmaglinski – teraz może poprosiłbym o żużel, tam są straszne dziury, jedna na drugiej na całej długości.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – kiedyś podjęliśmy decyzję, że nie wolno, nie wracajmy do tematów które były ucięte kilka lat temu. Można zwrócić się do Dyrektora Wydziału, może ma jeszcze jakiś gruz betonowy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat jest temat załatwiany, tylko najgorszym faktem jest to, że firma „Pol-Dróg” akurat ma przestój zimowy i dopiero 15 stycznia się pojawią w pracy, czyli dopiero po tej dacie realizację rozpoczniemy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuje, abyśmy przegłosowali te dwa zgłoszone wnioski, czyli przyjęcie tego projektu realizacji remontów, które przedstawił Pan Dyrektor Rekowski.

Również drugi wniosek dotyczący rozważenia możliwości do czasu zakończenia realizacji drugiego etapu Parku 1000-lecia remontu ulicy Parkowej, Sawickiej i Nowotki.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej pozytywnie ocenia działania dotyczące planu realizacji remontów ulic wskazanych przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska.
- 9 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej prosi o rozważenie możliwości do czasu zakończenia realizacji II etapu Parku 1000-lecia remontu ulic: Parkowej, Sawickiej i Nowotki.

- 9 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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